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A N D R Z E J  S K R O B A C K I

POCZĄTKI STUDIÓW KOBIET 
NA UNIWERSYTECIE KRÓLEWIECKIM

Pierw szą kobietą, k tóra  zgłosiła się na studia uniw ersyteckie w K ró­
lewcu, była Rosjanka — A leksandra P iętrow a. Je j podanie o dopusz­
czenie do studiów  m edycznych nosi datę 20 kw ietnia 1871 r. *. P rosiła 
o im m atrykulację i zapis na W ydział L ekarski U niw ersytetu  oraz o od­
powiedź, czy po skończonych studiach będzie mogła uzyskać promocję 
doktorską. Podanie podpisała w łasnoręcznie P iętrow a 2.

Prośba Rosjanki w yw ołała pew ne poruszenie w  świecie lekarskim . 
Dziekan W ydziału Lekarskiego, profesor A ugust M üller 3 postanowił zwo­
łać posiedzenie R ady W ydziału. „Wpisowi nie można się sprzeciwić — 
czytam y w  piśmie okólnym dziekana — bo podpisał je  prorektor. N ato­
m iast nie w iem  nic pewnego o dopuszczeniu kobiet do promocji. Z uwagi 
na to, że s ta tu ty  nie sprzeciw iają się tem u, będę głosował «za»”.

Za przyjęciem  na studia P iętrow ej wypowiedzieli się również profeso­
rowie: W ittich, H ildebrandt, N eum ann, Leyden, Cruse i B urdach 4. P ro ­
fesor L eyden zaproponował także, aby odwołać się w  tej sprawie do

1 D o k u m en t zn a jd u je  s ię  w  W ojew ód zk im  A rch iw u m  P a ń s tw o w y m  w  O lsz ty n ie  
(d a lej W A PO ) pod sy g n a tu rą  11/611 i za c zy n a  s ię  od s łó w : Es e r s c h e in t  h i e r s e lb s t  
d ie  F r ä u le in  A l e x a n d r a  P e t r o v a  au s  P e te r s b u r g  (geb. d e n  9 J u n i  1844) m i t  der  
A n z e ig e ,  d a s  s ie  a u f  h ie s ig e r  U n i v e r s i t ä t  M e d iz in  s tu d ie r e n  w o l l e  u n d  d e m n ä c h s t  
n a ch  b e e n d i g t e n  S tu d iu m s  z u  p r o m o v i r e n  b ea b s ic h t ig e .

2 D o ak t d o łączon a  je s t  n o ta tk a  sp orząd zon a  p rzez P ię trow ą:
A l e x a n d r a  P e t r o v a .  P e te r s b u r g .  1844. 9 Juni.
J ’a i  f a i t  m e s  é t u d e s  ά l’éco le  d e  St.  H é lè n e  a P e t e r b o u r g  p e n d a n t  s ix  a n n é e s  e t  j ’ai 
r e ç u  u n  d ip l o m e  d ’in s t i tu t r ic e .  P u is  j ’ai f a i t  m e s  é tu d e s  a  l’i n s t i t u t  d e  s a g es  f e m m e s  
p e n d a n t  d e u x  ans, e n f in  j ’a i  é t u d i é  l’a n a to m i e  sous  le s  d i r e c t io n  d e  M r  le  p r o f f e s -  
seu r  G r o u b e r  p e n d a n t  l’h i v e r  d e  1871”.
T ł u m a c z e n i e ;
„A lek san d ra  P ię tro w a . P e tersb u rg . 1844. 9 czerw ca .
W  ciągu  sześc iu  la t  u czy ła m  s ię  w  szk o le  św . H e len y  w  P e tersb u rg u  i o trzym ałam  
d yp lom  n a u c zy c ie lk i. P o te m  p rzez  d w a la ta  u czy ła m  s ię  w  s zk o le  d la  p o łożn ych , b y  
w  k oń cu  pod  k ier u n k iem  p ro feso ra  G rub era w  z im ie  1871 r. s tu d io w a ć  a n a to m ię ”. 
P r o feso r  W. L . G ruber b y ł w y k ła d o w c ą  a n a to m ii p ra w id ło w ej w  A k a d e m ii M ed y k o -  
C hiru rg iczn ej w  P e tersb u rg u  (zob. E. D. Z a b ł u d o w  s k  a j а, В . Л .  K a s z e w a r o w a -  
- R u d n i e w a , M o sk w a  19&5, s. 21).

3 P r o fe so r  A u g u st M ü ller  (1810— 1875), an atom  i zoo log , n a stę p c a  M arcin a  
R ath k ego  n a  k a ted rze  an a to m ii w  K ró lew cu .

4 W y m ie n ien i le k a r ze  —  W ilh e lm  v o n  W ittich  (1821— 1884), u czeń  H erm an n a  
v o n  H e lm h o ltza  i p ro feso r  f iz jo lo g ii , H u go  H ild eb ra n d  (1853— 1882), g in e k o lo g  i p o ­
ło żn ik , F ran z  E rn st C h r istian  N eu m a n n  (1834— 1918), d yrek to r  In s ty tu tu  P a to lo ­
g iczn eg o , n a stęp ca  F r ied r ich a  R e ck lin g h a u sen a , E rn st v o n  L e y d en  (1832— 1910), k ie -
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w ładz wyższych. Toteż Rada W ydziału zwróciła się poprzez ku ra to ra  
U niw ersytetu  do m inisterstw a w  B erlinie z prośbą o w yjaśnienie, jakie 
należy zająć w tej kw estii stanowisko. „Panna A leksandra P iętrow a — 
pisał w liście z dnia 3 m aja 1871 r. profesor M üller — uczęszczać ma na 
w ykłady zgodnie z 107/4 paragrafem  statu tów  uniw ersyteckich i chce 
otrzym ać jasną odpowiedź, czy po zdobyciu dostatecznej w iedzy będzie 
mogła doktoryzować się. W ydział L ekarski nie może się w tej sprawie do­
kładnie wypowiedzieć; nie dlatego, aby chciał kwestionować jej praw a, lecz 
dlatego, że sprawa kobiet uczęszczających na w ykłady nie została do­
kładnie sprecyzowana. W spom niany punkt sta tu tów  akadem ickich uza­
leżnia udział kobiet w  w ykładach od zgody pro rek to ra  i wykładowców. 
Ich stanowisko w  tej spraw ie może być różne. U w arunkow ana zgoda 
w ystarczyłaby prawdopodobnie na w ysłuchanie pojedynczych wykładów, 
ale nie na cały kurs studiów medycznych. Jeśli w yraża się zgodę na stu­
dia lekarskie kobiet, co jak  w ydaje się, jest potrzebą chwili, to należy 
również zapewnić im w arunki do osiągnięcia celu. W ydział L ekarski jest 
zdania, że cudzoziemki, k tóre poświęciły się studiom  medycznym, należy 
(zgodnie z 79 paragrafem  statu tów  uniw ersyteckich) traktow ać tak samo, 
jak studentów -obcokrajowców . Nie ma potrzeby utrw alać przekonania
0 różnicy płci wobec praw  i obowiązków studiujących osób”.

To zdecydowane, i jak na owe czasy bardzo postępowe stanowisko 
członków faku lte tu  lekarskiego, spotkało się z silnym  oporem m inister­
stwa. Za pośrednictw em  kura to ra  von Horna odpowiedź nadeszła 
10 czerwca 1871 r. Była ona krótka: nie ulega wątpliwości, że sta tu ty  
przeznaczone są dla mężczyzn. A by dopuścić kobiety  do studiów, należa­
łoby zmienić ustaw y. W obecnym  stanie rzeczy nie m a ku tem u żad­
nych powodów. Pismo to podpisał von M ühler. Podobna odpowiedź na­
deszła z B erlina 30 grudnia 1871 r. M inisterstw o nie widziało potrzeby 
zm iany statu tów , aby przez udział kobiet w  studiach medycznych zwięk­
szyć w przyszłości liczbę lekarzy. W niosek Generalnego Konsylium  U ni­
w ersytetu  Królewieckiego w te j sprawie nie jest, zdaniem  m inisterstw a, 
najlepszym  środkiem  do osiągnięcia tego celu. W ten  sposób sprawa stu­
diów lekarskich kobiet na U niw ersytecie K rólew ieckim  upadła. Wrócono 
do niej jeszcze raz w 1892 r., ale sy tuacja nie uległa zmianie: kobietom 
w stęp na U niw ersytet w  Królew cu był wzbroniony.

Dopiero dwadzieścia pięć la t później, po nieudanej próbie A leksandry 
P iętrow ej, spraw a przyjęć kobiet na A lbertynę w ypłynęła ponownie na 
widownię. P ierw szym  zw iastunem  było pismo ku ra to ra  U niw ersytetu 
von Bism arcka z dnia 19 stycznia 1896 r., adresowane do senatu  akade­
mickiego z prośbą o podanie w edług załączonego wzoru spisu tych kobiet, 
k tóre w  bieżącym sem estrze uczęszczają na w ykłady w charakterze hospi- 
tan tek  5. Form ularz zaw ierał następujące rybryki: n r bieżący, nazwisko
1 imię, wiek, w yznanie, przynależność państwow a i stan  cyw ilny hospi- 
tan tek  oraz rodzaj posiadanego w ykształcenia i k ierunek studiów. U dołu 
pisma w idniała odręczna notatka: Damen w erden als H ospitanten an

ró w n ik  k lin ik i chorób  w ew n ę trzn y ch , F r ied rich  C ruse (1813— 1873), k ier o w n ik  k a ­
te d r y  fa rm a k o lo g ii i E rn st B u rd ach  (1801— 1876), an atom  —  n a le ż e li do w y b itn y c h  
p r z e d s ta w ic ie li m ed y cy n y  k ró le w ieck ie j.

5 W A PO  X X V III/1  -  1611 Zu la s s u n g  v o n  D a m e n  als  H o s p i t a n t e n  ї й  d e n  U n i -  
v e r s i t ä t s  V o r le su n g en .
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hiesigen U niversität n ich t zugelassen. Choć nie przyjęto w tedy żadnej 
kobiety na studia, problem  nie wygasał, odw rotnie, staw ał się coraz bar­
dziej aktualny, zataczając szerokie kręgi. Świadczy o tym  list d r Elizy 
Ichenhaeuser, au torki książki: Der gegenwärtige Stand der Frauenfrage 
in säm tlichen Cult uriändern, k tó ra  zwróciła się do rektora  U niw ersytetu 
w Królew cu z zapytaniem , czy kobiety posiadające św iadectwo do jrza­
łości niemieckiego gim nazjum  mogą być im m atrykulow ane na tam te j­
szym U niw ersytecie jako zwykłe słuchaczki lub hospitantki? D r Ichen­
haeuser zbierała m ateria ły  do pracy naukow ej. Odpowiedź rektora 
z 18 kw ietnia 1896 r. była przecząca. Nadal nie przyjm ow ano kobiet na 
studia uniw ersyteckie.

Zm iana nastąpiła pod koniec tego roku. W ładze pruskie zmuszone były 
ustąpić. Nie bez znaczenia był tu  zapewne fakt, że już od przeszło tr z y ­
dziestu la t kobiety m iały  w olny dostęp do zachodnioeuropejskich uniw er­
sytetów : w Szw ajcarii, F rancji i Anglii. O zm ianie stanow iska władz 
pruskich dow iadujem y się z listu  rektora  U niw ersytetu Królewieckiego do 
Michael E. Sadlera, dyrektora Special Inquiries and Section in Educational 
D epartam ent R eports of W hite H all w Londynie, z dnia 21 listopada 1896 r. 
Sadler zapytyw ał, czy kobiety należą do społeczności uniw ersyteckiej, 
czy dopuszczenie kobiet do studiów  odbywa się na takich sam ych w a­
runkach jak  dla mężczyzn, czy kobiety mogą uczęszczać na w ykłady 
i składać egzaminy, uzyskiwać stopnie doktorskie itd.

Odpowiedzi udzielił rek to r Jacoby. „Zgodnie ze sta tu tam i akadem ic­
kim i — pisał on — kobietom w stęp na studia był dotychczas wzbronio­
ny. Dopiero w ostatnim  roku M inister do Spraw  Duchownych, Oświaty 
i M edycyny w yraził na to zgodę. K obiety mogą słuchać w ykładów  w cha­
rak terze hospitantek, lecz udzielone zezwolenie nie obejm uje w szystkich 
wykładów. Aby uzyskać praw a hospitantek, należy przedstaw ić zaśw iad­
czenie o odbytych naukach i uzyskać zgodę poszczególnych w ykładow ­
ców, że płeć słuchaczek nie będzie stanow iła jakiejś przeszkody. Hospi­
tan tk i nie są członkami społeczności akadem ieckiej w  pełnym  tego słowa 
znaczeniu. Trudno jest w  te j chwili udzielić kom petentnej odpowiedzi, 
czy będą one m ogły składać egzam iny i zdobywać ty tu ły  doktorskie (lub 
rów noważne im świadectwo), gdyż dotąd żadna kobieta nie zgłosiła się 
na studia (bis je tz t haben sich Frauen zum  S tud ium  hier n ich t gemeldet). 
B rak jest odnośnych przepisów w  tej sprawie, ale praw dopodobnie w  n a j­
bliższym czasie zostaną podjęte istotne w tym  k ierunku refo rm y”.

Jeszcze raz, w piśmie do kura to ra  von Bism arcka donosił 2 stycznia 
1897 r. rek to r Jacoby, że w bieżącym sem estrze zimowym 1896/1897 
nie zgłosiła się na w ykłady żadna kobieta. Ale już pismo z dnia 15 kw iet­
nia 1897 r. w ym ienia siedem dyplom owanych nauczycielek, k tóre w yra­
ziły gotowość uczęszczania na w ykłady historii profesora Georga Erlera. 
Oto nazwiska pierwszych królewieckich hospitantek: Sophie Meier, G er­
trud  Schröder, G ertrud  Schulz, L isbeth Seydel, F rancisea Canning, 
G ertha M atz i Helene Lemke.

W niosek hospitantek o zgodę na w ysłuchanie w ykładów został żywo 
poparty  przez profesora Erlera, a także przez W ydział Filozoficzny U ni­
w ersy te tu  (choć zdania członków faku lte tu  na tem at dopuszczenia kobiet 
do studiów akadem ickich były podzielone) oraz rek to ra  i senatu.

O swoich słuchaczkach profesor E rle r w yraził się m iędzy innym i w ten
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sposób: „Ubiegające sią złożyły egzam in nauczycielski i podjęły pracę 
w szkolnictwie. Od trzech sem estrów  przygotow ują się pod moim kie­
runkiem  do wyższego egzam inu nauczycielskiego (O berlehrerineхат еп) 
słuchając prowadzonych dla nich w ykładów z historii, biorąc udział w  re ­
petytoriach i ćwiczeniach sem inaryjnych. W edług mojego zdania, które 
w yrobiłem  sobie w toku wspólnej pracy, mogą one z powodzeniem brać 
udział w  w ykładach uniw ersyteckich z zakresu historii. Upoważnia je do 
tego wiedza i ogólna duchowa dojrzałość. Jakiekolw iek zarzu ty  od­
nośnie do dyscypliny są bezpodstawne. Poręką jest obyczajna powaga 
i uczciwe zainteresow anie naukow e kandydatek. Sam nakłoniłem  je do 
tego, aby przez słuchanie w ykładów  akadem ickich poszerzyły i pogłębiły 
swoje wiadomości z zakresu historii, podobnie jak  to dzieje się na in ­
nych uniw ersytetach, zwłaszcza w Getyndze, gdzie od pewnego czasu 
wolno nauczycielkom przygotow ującym  się do egzaminów brać udział 
w w ykładach”.

Oficjalna decyzja ku ra to ra  zapadła w tej spraw ie 1 m aja  1897 r. W y­
m ienionym  hospitantkom  oraz M argarecie H einrich i M argarecie 
Skrodzkiej zezwolono na  słuchanie wykładów  profesora E rlera  w cha­
rak terze hospitantek  (als G astzuhörerinnen). Sporządzona na 1 lipca 
1897 r. lista  słuchaczek zaw ierała ostatecznie jedenaście nazwisk 6. Oprócz 
osób już w ym ienionych, doszły jeszcze dwa nazwiska: Ide M ueck i M artha 
G ebauer. W szystkie hospitantki były nauczycielkam i, stanu  wolnego, po­
siadały obyw atelstw o pruskie i w yznaw ały protestantyzm . N ajstarsza 
m iała 34 la ta , a najm łodsza 22. Jako przedm iot studiów podaw ały historię 
lub lite ra tu rę  niem iecką. Powodem podjęcia studiów  była chęć lepszego 
przygotowania się do egzaminów nauczycielskich.

W długoletniej tradycji U niw ersytetu  dokonano pierwszego wyłomu, 
ale spraw a nie została jeszcze doprowadzona do końca. W yłoniły się no­
we problem y, a m ianowicie: jak  ustosunkow ać się teraz do kobiet, k tóre 
posiadając świadectwo dojrzałości uzyskane w niem ieckim gim nazjum  
domagały się im m atrykulacji i pełnych praw  akademickich?

C harakterystyczne dla tych wątpliwości jest pismo rek tora  U niw ersy­
te tu  W ielkiego K sięstw a Badeńskiego w e F ryburgu, skierow ane na ręce 
jego kolegi w  Królewcu. R ektor U niw ersytetu  F ryburskiego pisał m ię­
dzy innym i: „Coraz częściej pow tarzają się przypadki, że o im m atryku­
lację zabiegają kobiety posiadające świadectwo niem ieckiego lub częściej, 
pruskiego gim nazjum . Spraw a ta  wywołała żywe zainteresow anie naszych 
fakultetów . W ydział Teologii K atolickiej stanowczo się sprzeciwił im m a­
tryku lac ji kobiet, a pozostałe w ydziały obstają za ich przyjęciem  pod wa­
runkiem , że przedstaw ią one świadectwo dojrzałości niemieckiego gim­
nazjum . W brew m niem aniu W ydziału Lekarskiego istn ieją  dostatecznie 
uzasadnione powody, zwłaszcza ze strony  w ykładow cy psychiatrii, aby 
nie zezwolić kobietom  na studia medyczne. Senat, którem u rząd polecił 
ty tu łem  próby im m atrykulację ab itu rien tek  niem ieckich gimnazjów, 
uważa sprawę za jeszcze niedojrzałą do właściwego osądu i jest przeko­
nany, że problem  ten  da się rozwiązać jedynie przy  zgodnym zajęciu 
stanowiska przez wszystkie niem ieckie un iw ersy te ty”. W dalszej części

6 V e r z e i c h n i s  d e r j e n i g e n  D a m e n ,  w e l c h e  i m  S o m m e r - S e m e s t e r  1897 be i  d e r  
U n i v e r s i tä t  z u  K ö n ig s b e r g  d e n  V o r le s u n g e n  a ls  H o s p i t a n t e n  z u g e la s se n  w o r d e n  sind.
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listu  rek to r U niw ersytetu  we F ryburgu  p rosiło  podanie istniejącej w K ró­
lewcu organizacji studiów kobiecych, zapatryw ań na ten tem at organów 
uniw ersyteckich, zwłaszcza, czy U niw ersytet w yraziłby zgodę na im m a­
tryku lację  kobiet, posiadających świadectwo dojrzałości w ydane przez 
niem ieckie gim nazja. W podobnej sprawie zwrócił się z zapytaniem  U ni­
w ersy tet Cesarza W ilhelm a w Strasburgu.

R ektor B aum gart poinform ow ał U niw ersytet we Fryburgu, że w tej 
chw ili pew na liczba kobiet słucha w ykładów  uniw ersyteckich w charak­
terze hospitantek. Są to nauczycielki przygotow ujące się do egzaminów. 
Nie zgłosiły się dotąd kobiety ze św iadectw em  dojrzałości. W edług is t­
niejących tu  rozporządzeń nie uzyskałyby one prawdopodobnie im m a­
trykulacji, gdyż naw et przyjęcie kobiet w  charak terze hospitantek w y­
wołało sprzeciw n iektórych członków faku lte tu  filozoficznego. Na in­
nych wydziałach problem  ten  jeszcze nie wystąpił.

Spraw ą rów noupraw nienia kobiet na studiach uniw ersyteckich in te­
resowały się także pisma kobiece. R edaktorka czasopisma „Frauencorres- 
pondenz” w Berlinie d r  Anna Gebser domagała się od rek tora  U niw er­
sy tetu  Królewieckiego odpowiedzi na tem at, ile zwyczajnych, a ile nad­
zw yczajnych słuchaczek uczęszcza na w ykłady w Królewcu? Czy są 
one im m atrykulow ane? Jak iej są narodowości i do jakich przynależą 
fakultetów ?

O jeszcze dokładniejszą inform ację zwróciła się do rek tora  A lbertyny' 
d r K aethe Schirm acher z Paryża, która, jak podała w liście, jest zobo­
wiązana do wygłoszenia re fe ra tu  na tem at: Frauenstudium  an den  
deutschen U niversitäten  podczas M iędzynarodowego K ongresu K obiet 
w Londynie w czerwcu 1899 r. P y tan ia  d r  Schirm acher brzm iały: Jakie 
jest pryncypialne stanowisko U niw ersytetu  w spraw ie studiów kobiet? 
Jakie poczyniono na U niw ersytecie praktyczne doświadczenia ze stud ia­
mi kobiet? Ile kobiet studiuje? Ile panien, ile mężatek, ile wdów? Do 
jakiego należą stanu? Jakiej są narodowości? Jak i jest przeciętny wiek 
słuchaczek? Na jakich stud iu ją  wydziałach? ltd . ltd. P y tań  było około 
dw udziestu, w  tym  także, czy w  związku ze wspólnym i studiam i męż­
czyzn i kobiet nie w ystąpiły  jakieś niekorzystne objawy?

R ektor H ahn  uniknął zręcznie law iny pytań, odpowiadając jednym  
zdaniem, że bez zgody swoich władz nie może przekazyw ać za granicę 
inform acji o spraw ach U niw ersytetu. D r K aethe Schirm acher nie dała się 
zwieść te j odpowiedzi i w kilka dni później rek tor H ahn otrzym ał następ­
ny  list, w którym  energiczna dama stw ierdza: 1) że jest Niemką; 2) że 
inne pruskie un iw ersytety , jak  G ryfia i K ilonia udzieliły jej odpowiedzi: 
3) że jeśli kom petentne osoby w zbraniają się od inform acji o studiach 
kobiet, to spraw a pozostaje n iejasna i to ru je  drogę fałszyw ym  wnioskom. 
Chodzi tu  zresztą o spraw y, które i w  K rólew cu nie są żadną tajem nicą 
itd. W post scrip tum  dr Schirm acher nie omieszkała dodać, że Die fran­
zösische Post erfordert deutsche portopflichtige D ienstsachen nicht 
unentgeltlich. P rzyparty  do m uru  rek to r H ahn udzielił w  cztery dni 
później odpowiedzi. W edług urzędowego spisu na sem estr le tn i 1899 r. 
uczęszcza na w ykłady 20 hospitantek. W szystkie są niezamężne. Na po­
zostałe pytania nie może odpowiedzieć.

Spis hospitantek dopuszczonych do w ykładów  w  sem estrze zimowym 
1897/1898 w ym ienia 12 osób. N ajw iększym  powodzeniem cieszyły się
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w ykłady profesora E rlera z h istorii i profesora B aum garta z historii lite ­
ra tu ry  niem ieckiej. W sem estrze letn im  1898 liczba hospitantek wzrosła 
do 17 kobiet. Podania o zgodę na u-czestnictwo w w ykładach składały 
one co sem estr, wyszczególniając interesujące je w ykłady. Próśb nie kie­
rowano już na ręce kuratora , lecz w prost do rektoratu .

Pojaw iła się też pierwsza prośba o przyjęcie na W ydział Lekarski 
U niw ersytetu. Złożyła ją  11 listopada 1898 r. panna H ildegarda Bischoff 
z Zurychu 7. Jednocześnie zapytała, czy wolno jej będzie kontynuow ać 
studia m edyczne w Królewcu, gdyż tam  zam iesżkują jej rodzice. Znając 
niem ieckie rozporządzenia nie liczy na im m atrykulację, ale jeśli Uni­
w ersy tet i W ydział L ekarski nie sprzeciw ią się, w tedy będzie ubiegać się 
o zgodę poszczególnych profesorów na wysłuchanie ich wykładów. P ro ś­
bę swoją ponowiła 24 kw ietnia 1899 r. W ym ieniła nazw iska dziewięciu 
wykładowców, u których zabiegała o zgodę na udział w  wykładach. Byli 
to: profesor d r Neum ann, prow adzący ćwiczenia mikroskopowe z histo­
patologii w raz z dem onstracjam i; d r Askanazy, wykładowca histopato­
logii; profesor von Esm arch — bakteriolog; d r Lichtheim , wykładowca 
chorób nerwowych; d r Schreiber, w ykładowca chorób w ew nętrznych 
(m edizinische Poliklinik) oraz profesor Eiselsberg, wykładowca chirurgii, 
a także prow adzący kurs z zakresu rhino-laryngologii operacyjnej 
d r K afem an, położnik — dr Rosiński i wykładowca psychologii i począt­
ków psychiatrii — d r H allervorden. Wszyscy oni, z w yjątk iem  dra Rosiń­
skiego, w yrazili zgodę na prośbę H ildegardy Bischoff.

W sem estrze zimowym 1898/1899 liczba hospitantek wzrosła do 33. 
Większość z nich zgłosiła się na w ykłady profesora Haendckego z za­
kresu historii sztuki. W śród adeptek wiedzy akadem ickiej było wiele 
córek profesorów uniw ersytetów , m.in. profesorów: Ludwicka, Papego, 
Baum garta, M undta, Gereisa i R itthausena, a także trzy  córki profesora 
Lichtheim a z W rocławia. Przedm iotem  zainteresow ania była głównie h i­
storia sztuki, h istoria i lite ra tu ra  niem iecka, ale prośby o dopuszczenie 
do w ykładów obejm owały również takie przedm ioty, jak: zoologia, che­
mia, język rosyjski, a naw et g ram atyka arabska i język hebrajsk i (Marie 
Pancritius).

W ciągu dwóch następnych sem estrów  liczba hospitantek na U ni­
w ersytecie Królew ieckim  spadła do 15 słuchaczek 3. N iektórzy z w ykła­
dowców w strzym yw ali się z w ydaw aniem  zgody na słuchanie prow a­
dzonych przez nich wykładów; najczęstszą przyczyną odmowy były  b ra ­
ki w w ykształceniu ogólnym słuchaczek.

W dniu 10 listopada 1900 r. podanie o zezwolenie na słuchanie w ykładów 
z zakresu nauki o elektryczności dla m edyków (profesor H erm ann), chorób 
nerw ow ych (profesor Lichtheim ) i operacji ocznych (profesor K uhut), zło­

7 U rod ziła  s ię  7 k w ie tn ia  1872 r. w  p o w ie c ie  gd a ń sk im . Jej o jc iec  b y ł g e n e r a l­
n ym  sy n d y k ie m  z iem sk im . Po u k oń czen iu  g im n a zju m  w  E lb lągu , z ło ży ła  egzam in  
d o jrza ło śc i w  S zw a jca r ii. W stąp iła  na U n iw e r sy te t  w  Z u rych u  i tam  u k oń czy ła  
cz te ry  sem estry  stu d ió w .

8 M. L i p i ń s k a ,  K o b i e t a  i r o z w ó j  n a u k  le k a rs k ic h ,  W a rszaw a  1932, s. 247, 
podaje , że  w  sem estrze  z im o w y m  1899/1900 za p isa ło  s ię  na stu d ia  w  K ró lew cu  
14 k o b ie t, 15 na u n iw e rsy te t  w  H a lli, po 30 na u n iw e r sy te ty  w  B on n , K ilo n ii, 
G ety n d ze , G ry fii i p onad  200 h o sp ita n tek  w  B er lin ie .
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żyła Elisa Troschel. Do podania dołączyła odpis doktoratu uzyskanego na 
Wydziale Lekarskim  U niw ersytetu  w Bernie.

Wcześniej, bo 24 października 1900 r., na ręce dziekana profesora 
Jaffego złożyła prośbę o im m atrykulację E thel Blum e na podstawie 
przedłożonego św iadectwa dojrzałości. W yraz „im m atrykulacja” pod­
kreślony byl niebieskim  ołówkiem, obok umieszczono znak zapytania. 
Na drugiej stronie podania profesor L ichtheim  zamieścił uwagę, że we­
dług obowiązujących przepisów, kobiety nie mogą być im m atrykulow ane, 
a tylko dopuszczone do w ykładów w charakterze hospitantek.

Dr Elsa Troschel i E thel Blum e uzyskały prawdopodobnie praw a hos­
pitacji, gdyż w urzędow ym  spisie kobiet uczęszczających „gościnnie” na 
w ykłady w sem estrze zimowym 1900/1901 figu ru ją  ich nazwiska. Są to 
pierwsze kobiety, k tórym  oficjalnie zezwolono na słuchanie w ykładów 
ze specjalności lekarskich.

Prośbę o udział w w ykładach i zajęciach praktycznych na Wydziale 
M edycznym złożyła w tym  sem estrze również M aria Breger, obyw atel­
ka rosyjska z Bobrujska, choć posiadała tylko w ykształcenie odpowia­
dające sześciu klasom rosyjskiego gim nazjum  żeńskiego. Podanie zostało 
odrzucone przez dziekana Pfeiffera, „gdyż św iadectwo szkoły rosyjskiej 
nie jest m iarodajne dla W ydziału Lekarskiego. W rok później zgłosiły 
się na studia medyczne jeszcze dw ie Rosjanki: Ch. D rabkina, k tóra już 
przez cztery sem estry studiow ała m edycynę w L ipsku i chciała uzyskać 
doktorat w  Królew cu oraz M ira Lurie, studen tka m edycyny po dwóch 
sem estrach nauki w B erlinie i trzech sem estrach w Lipsku. Na sw o­
je  podania otrzym ały identyczną odpowiedź podpisaną przez rektora 
B rauna: „zgodę na prom ocję uzyskają pod w arunkiem , że w ykażą się 
wiedzą odpow iadającą niem ieckiem u ab itu rium ”.

Dość w ym owna była odpowiedź, jakiej udzielił rek to r B enra th  czw ar­
tej z kolei Rosjance A leksandrze Iw anownej Issosimowej, absolwentce 
żeńskiego gim nazjum  w N iżnym Nowogrodzie i studentce U niw ersytetu 
w  Bernie. Podobnie jak  jej poprzedniczki, Issosimowa prosiła o zgodę 
na w ysłuchanie kursu  m edycyny w  Królewcu. Zawiadomiono ją, że 
prośbie nie stoi nic na drodze, ale uprzedza się, że nie wszyscy docenci 
dopuszczają kobiety na swoje w ykłady. Nie zawsze jest to zaznaczone 
w spisie wykładów. Należy również przedstaw ić zgodę prezydenta policji 
na pobyt w Królewcu.

Spis hospitantek na sem estr le tn i 1902 w ym ieniał 36 kobiet, w tym  
trzy  hospitantki słuchające wykładów  z zakresu medycyny. B yły one 
obyw atelkam i rosyjskim i: Lessia L ieberm ann, M aria B reger i Lea Fain- 
stain; w ykładów ze stomatologii słuchała E lisabeth Bodendorff. Do 1906 
roku liczba „gościnnie” słuchających w ykładów kobiet wyniosła ponad 
100, ale dopiero w  1908 r. zostały one zrów nane z mężczyznami w p ra­
w ach akademickich. W rok później powstało w  K rólew cu stowarzyszenie 
Deutschchristliche Vereinigung studierender Frauen  9.

Nie udało się natom iast stwierdzić, k tó ra  z kobiet pierwsza uzyskała 
doktorat na uczelni królewieckiej. Wiadomo, że pierwszą kobietą z dok­
toratem  uzyskanym  na uczelni europejskiej, w Zurychu, była Nadieżda

9 F. G a u s  e, D ie G esch ich te  d e r  S ta d t  K ö n ig s b e r g  in  P reu sse n , K öln , G raz  
1968, Bd. 2, s. 713.
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Prokofiew na Susłowa ■— także Rosjanka 10. Z urych był pierwszym  U ni­
w ersytetem , k tó ry  udostępnił kobietom studia lekarskie n . W sem estrze 
letn im  1872 r. studiowało tam  m edycynę 51 kobiet, w  tym  44 R o sjan k i13. 
Napór R osjanek na un iw ersy te ty  zachodnie tłum aczyć należy trudnym i 
w arunkam i i sy tuacją kobiet w  carskiej Rosji.

Nadieżda Susłowa zdobyła upragniony dyplom  doktora m edycyny 
2 (14) grudnia 1867 r., po obronie dysertacji: Beitrag zu r Lehre  cies 
Lym phherzens (P rzyczynek do nauki o sercu lim fa tycznym ). Być może 
wiadomość ta w płynęła na odważną decyzję A leksandry Piętrow ej roz­
poczęcia studiów  w Królewcu.

W arto jeszcze podkreślić, że pierwszą kobietą, k tóra  w 1912 r. uzys­
kała w Prusach ty tu ł profesora, była również obyw atelka rosyjska, Lidia 
R abinow itsch-K em pner, urodzona w Kownie w 1871 r. 13. Od 1898 r. 
pracow ała w Insty tucie R oberta Kocha w Berlinie, później z profesorem  
O rthem  w Insty tucie Patologii U niw ersytetu  Berlińskiego. Interesow ała 
się w yłącznie problem am i gruźlicy. Była redaktorką „Z eitschrift fü r 
Tuberkulose”.

10 A. A . S  z i b k  o w , P ie r w y e  ż e A s z c z in y -m e d ik i  R o ssii, L en in grad  1961, ss. 56— 60.
11 Z. F i l a r ,  A n n a  T o m a sz e w ic z -D o h r sk a . K a r ta  z  d z ie jó w  p o lsk ic h  le k a re k ,  

W arszaw a  1959.
12 W . D . Z a b ł u d1 o w  s k  a j a, op. cit., s. 31.
13 Ib id em , s. 28.
14 J ü d isc h e s  L e x ik o n ,  B er lin  1930. Bd. 4, ss. 1220— 1221.

TH E B E G IN N IN G  OF W O M E N ’S E D U C A T IO N  A T  TH E U N IV E R S IT Y  
IN  K R Ó LEW IEC

SUMMARY

T h e f ir s t  w o m a n  w h o  w a n te d  to stu d y  at th e  u n iv ers ity  in  K ró lew iec  w as  
a R u ssia n  w o m a n , A lex a n d ra  P ię tro w a . H er a p p lica tio n  in  w h ich  sh e  a sk ed  to le t  
h er stu d y  m e d ic in e  had  a d ate  o f th e  20th o f A p r il, 1871. T h ou gh  th e  m em b ers o f th e  
M ed ic in e  F a c u lty  w ere  w e lld isp o se d  to w a rd s h er  req u est, it  w a s tu rn ed  d ow n  by  
th e  P r u ss ia n  au th o r itie s.

A t la s t, in  1897 w o m en  w ere  a llo w e d  to lis te n  to th e  U n iv e r s ity  le c tu res , but 
on ly  as p u p ils -tea ch ers , and o n ly  th e  w o m en  w h o  had a lread y  b e e n  tea ch er s  m ig h t  
h a v e  g o t  r ig h ts  of p u p ils -te a c h e r s . B es id es , th e y  cou ld  n ot b e  ad m itted  to lis te n  
u n less  th e  U n iv e r s ity  cu ra tor  and each  le c tu rer  h ad  g iv e n  th e ir  con sen t. T h e o ffic ia l  
l i s t  o f p u p ils -tea ch ers  for  th e  su m m er term  in c lu d ed  e le v e n  n am es. T h ey  ap p lied  
for  th e  le c tu res  n ot o n ly  on  h is to ry  and th e  h is to ry  o f G erm an  litera tu re , b ut a lso  
on  th e  h is to ry  of art, ch em istry , zoo logy , and e v e n  A rab ic  and H eb ra ic  la n g u a g es . 
T h e f ir s t  a p p lica tio n  a sk in g  fo r  co n sen t for  lis te n in g  to th e  le c tu res  on  m ed ic in e  w a s  
r e g is tered  in  1898. A m o n g  th e  w o m en  lis te n in g  to  th e  m ed ic a l le c tu res  w e r e  w o m en -  
s tu d en ts  fro m  o th er u n iv ers it ie s , som e o f th em  w e r e  R u ssian .

T h e eq u a liza tion  o f w o m e n -stu d e n ts  and m e n -stu d en ts  in  acad em ic  r ights had  
p la c e  n ot b efore  1908.


